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Podróż, 
  która budziła nadzieję 

Benedykt XVI
w Kamerunie 

i w Angoli
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Młody kontynent, który woła 
o pokój i sprawiedliwość

Przed modlitwą na Anioł Pański w niedzie-
lę 29 marca br. po powrocie z afrykańskiej 
podróży apostolskiej Benedykt XVI nie 

tylko mówił o swoim wzruszeniu, ale też pod-
kreślił dwie bardzo istotne sprawy, które wy-
warły na nim szczególne wrażenie: „Pierwsza 
to radość widoczna na twarzach ludzi, radość 
z bycia częścią jednej rodziny Bożej i dzięku-
ję Panu, że mogłem dzielić z rzeszami tych na-
szych braci i sióstr chwile tego zwykłego i pro-
stego święta, pełnego wiary. Drugim aspektem 
jest silne poczucie sacrum, jakie panowało pod-
czas obrzędów liturgicznych, wspólna cecha 
wszystkich narodów afrykańskich, która obja-
wiała się, można powiedzieć, w każdej chwi-
li mojego pobytu wśród drogich mieszkańców 
tego kontynentu.”

Potem Ojciec Święty mówił o tym, że wi-
zyta pozwoliła mu lepiej zrozumieć rzeczywi-
stość Kościoła w Afryce w różnorodności jego 
doświadczeń i wyzwań – o tym, że ten mło-
dy kontynent woła o pokój i sprawiedliwość. 

Dziękował też misjonarzom, którzy oddali swe 
życie, głosząc tutaj Ewangelię.

Obecny numer „Misyjnych Dróg” poświę-
camy przede wszystkim tej ważnej podróży 
Benedykta XVI. Była jego pierwszą wizytą na 
tym kontynencie – nie tylko głębokim przeży-
ciem, ale odpowiedzialnym trudem apostol-
skim związanym z rozpoczętym II Synodem 
Biskupów Afryki. Wymowny był obrzęd wrę-
czenia Instrumentum laboris przedstawicie-
lom poszczególnych krajów Afryki. To ten do-
kument będzie podstawą pracy członków 
Synodu w październiku tego roku. Warto zapo-
znać się z tymi problemami i otoczyć to wielkie 
wydarzenie pamięcią i modlitwą. Kościół jest 
w Afryce chyba jedyną instytucją, która nie 
przestaje budzić wśród ludzi nadziei i udzielać 
im wszechstronnej pomocy. Już sam fakt, że 
Benedykt XVI przybył tam, były wielkim wyda-
rzeniem w historii tego młodego kontynentu.

Redakcja

Benedykt XVI był witany przez młodzież angolską 
na stadionie Dos Coqueiros 21 marca 2009 r.
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Najgłośniejszy w Afryce 
jest krzyk głodu 

– zwłaszcza dzieci
Foto: KNA-Bild

ks. Andrzej Halemba w Zambii

Do jakiej Afryki 
przybywa 
Benedykt XVI?
Rozmowa Katolickiej Agencji Informacyjnej 
z ks. Andrzejem Halembą, 
długoletnim misjonarzem w Zambii

KAI: Do jakiej Afryki przybywa 
Benedykt XVI?

Ks. Andrzej Halemba: Do 
Afryki, która wydaje się umie-
rać, a jednocześnie jest pełna ży-
cia i walczy o swoją tożsamość. 
Mówi się, że Afryka umiera, ale 
to na pewno problem, z którym 
mamy do czynienia od wielu lat. 
Afryka umiera po cichu, ponie-
waż wielkim mocarstwom zainte-
resowanym eksploatacją bogactw 
nie zależy na zbytnim rozgłosie 
medialnym. Toczą się tam walki 
o konkretne zyski, wielkie koncer-
ny mają wpływ na media i niewie-
le tak naprawdę słyszymy o życiu 
w Czarnej Afryce . Afryka to jednak 

nie tylko kontynent, gdzie ludzie 
cierpią, to także kontynent, gdzie 
ludzie mają wielką nadzieję, gdzie 
Kościół rozwija się dynamicznie, 
w pięknym stylu wspierając tych, 
którzy tak bardzo cierpią.

■ Jakie największe wyzwania 
stoją teraz przed Czarnym Konty-
nentem?

Na pewno najważniejszy i najgło-
śniejszy jest „krzyk głodu”. Afryka 
cierpi z powodu głodu. Dwie trze-
cie mieszkańców tego kontynen-
tu cierpi głód niemal codziennie. 
W Afryce subsaharyjskiej dzieci je-
dzą co drugi dzień – taka jest praw-
da. Ten cichy krzyk głodu słychać, 

ale jeśli ktoś rzeczywiście chce go 
usłyszeć. W Afryce ceny ryżu są 
tak wysokie, że ludzi nie stać na 
jeden posiłek dziennie. W ciągu 
trzech lat ceny zbóż, które są prze-
cież także podstawowym źródłem 
żywności dla tych ludzi, zwiększy-
ły się prawie o 75%. 

Wielkim zagrożeniem, trzeba 
o tym mocno powiedzieć, jest bez 
wątpienia AIDS, głównie w Afryce 
subharyjskiej. Państwa europej-
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